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A on skończył J Taki* taki. kowal !

Mój portret u cerkwi. Baby, jak im się 

dzieciaki drą na rękach je podnoszą

1 ■ nie i.c©s.'\ po&azuvu» J?atrz ja.kre bla

namalowane, a ten pomiot sscznięcy ze 

strachu przestaje się drzeó I lego 

)ardz‘le j/. nie cierpię niż kazań* 

nasz ' ..Aichirej chwali obraz,sobacze

ay.- "Piękna robota"- powiada.

A ItoapashU ten padach, ten wyrodek,*na 

dodatek pomalował darno całą lawa 

stronę chóru w czerwone kwiaty na 

zielonym tle.... wszystkie o na czerwoną 

farbą, a na drzwiach galopują kozacy-

Lach z fajkaial w zębach. ! Gdzie’ 

Głupi* dawać Głupiego l To do ciebie., 

że to niby ty najbardziej pomysłowy,tfu I 

darialował 1 Glisto !

Takż- to spawa takowa.. .nie posypiałem* 

żeby to te/ ..otóż to tak, a ja..... 

nawet ni do głowy nie przyszło,żeby 

.to aż ‘taka,,, 3 nieoczekiwana w żaden 

sposób...takowa okoliczno ść...Ale
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Ga&ego Czuba ?

'............................ $0 tfl - - Ł • . '■-- : »

wódkv aa szaf, aule i sęrcia 7;..selaie...o 

t '. G !

■x ą vy?'.czase: t Oicaana córaa Jzuba,

. . .. lUt ■ ■:. 5 '• ' ~

. . ł - • a; ? z;

- ■> ■> ■’ ■ ■ C?GO

rEobić ?

/ożeby tafe..co..ukiaać ? 
> 

■- • \

G-' „-I CoGcradd ?

•; . 3

: . i . •
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aa szafranie r-o0eby go i skusiły... ale

• o

STAHY Bardzo wątpliwe,aby w ćiaę wylazł z chaty...

Czub będzie w doau. fakuła do Oksany 

nie pójdzie, • .Ba pohybel.su..od cs .s

. , o

została was do s^wndania się po śmiecie.

Dać te’..u DuIcuIg, o tak, tęgo. . .iech. su 

się odeche brać pędzel do ręki i stalować 

diable karykatury. /ilnu Czorcie,kr a: ' '•., 

Głupiego.. • .00 s ::dny dzle^.,',Ble 

witsjioii xŁsozQxa»«»

n -R 7-T A P

P Z ji A b

PX-JŚ?.Ij.UKA ciKiOSifl

Śnieżek,śnieżek sypie ta::, na dworze

, .Ja syśiaŁaSjj'
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GŁUPI

.A

\ ■ j

afl i Ty bu i a ja»»»

!£y .. ?

Ja tu !



GWPI właśnie, że ja bu.

Jak cif wołaną ?

:'.ijVz'l GłUpi.

13 tESZKA.

B -

Gilu I

BKBSZKA

Otóż to. Jazda !

Ty tu nie komenderuj ! Ja najważniejszy !

/Ka^joarGziej po«i»ys£owy/

Głupi i Otaiy najważniejszy. Koniu Staxy

i . i ■ ■... e '. ■ t

i?O j tO d X - » e •

Go to....?

Piosenka i taniec oOŁOOhi. Trio na Motłe i diabła.

•* ,zy to ja nie c sur noska'’.
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.. . Czego się drzesz antykryście aeden#

©listą Łukasz u rozdziel©

. . • o »ktO •

z czort?;' latała ta lecz;?a i

i ■■ . ; \ a

uniosła si nleć .ciuałc, trzeszczała, 

, pot©'., ona tu a czort tan t,$

PACzart ! Co za czort !



Bę-wzy sua.ss nasieńię*
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jl-A-A

JaU-HJUzi

DIAK

X.<C, 1 ' ■ 1 • u. * i . '■ iiec !
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J ii A- rubCii A, widzisz^nie 1 każda baba stara to

i wiedź

Cnłopy też nie lepsze. Prawdziwe wieprze 

tłuste.

V-

Widzicie- szczanie a już gryzie. Co tam 

Sołocha. O Sze.ytunowe j z ■ irgorodu 

słyszeliście ?

.L^LI lie*

J Al' iUUi i

diak

Co Szeptuuo^a ?

l^aowaó, położył się S

.ze>tu.-U.’..7 spad. Q takiej porze jak- 

. .. -,z.

\

'.' . .. > .-.i S szeptun.

£ S, .... : u . ! Lubi c^aseai ukraść i zĄ^ać

®y.
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JAWWCfi Ho właśnie mówię. Położył si, Szeptun

z Szeptonową, Szeptonowa leżała na 

podłodze , a Szeptua na ławie. ..Me... 

Szeptun na podłodze a Szeptonowa na 

ławie....

ODAiiU Wcale nie na ławie, a na klepisku położyła

się ózeptonowa.

JAJ., UCH Jak ci przy wszystkich kieckę zadrę...

Meładnle będzie *

Ofll.a Oj !

KIZIAKOŁUPriWO! I co Szeptunowa !

JAWŁUCIi Przestraszył się całkiem jak ta. Te

baby to naród bojłcy...Jak jej wieczorem 

język zza domu pokażesz, to już jej 

dusza w .pięty ucieka. A ty,', .łiziako- 

łupiehko,mówisz Sołocha wiedźma# Sołocha 

hąba. Oj, jaka baba ! .Czort baba !
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życlt nic przeoczę żacnej

^iećl. .,. . na przykład*..sie: na

p Cl   X St C w i -"' .a.Cs..'j -•>'•3 ęj 0^0^ S*.- iXxict

prosiąt, fcle u. płótna leży z

. . < - Ledziel,, nie był

a *yda.«.. -reszt:,.. .co .ule obcboczł

.,»<■<- ...... » 5

...';. ■' \ O*

. . ..... • '.. -

Znacz;/,ten czort ?

V

0 ! 0 ! jak eizając Czt\.

I :o , : . zu ■. /' ‘ ie ci i c- ' ■'. ? 1

ten czort, toby się zła ..... ' c ■.

■ ' . . ■ o

. ■-•• .'• ■ ' . .



14

aa piec -o '■/

>.;Łtafcie, bracia®dag ^aąrioże
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. ,1 Iń:...U:bb.i/.i-.O ;Kw vlS :i’C.a ?

JAo&UCii .. '.lacs?...szyn las. ■ • • • ■ f

«vO.fcU.ŁUS2£Qj pJc •..■ . ■

: ., . .. ■ a ■ ■ s 'is

akę ~ ' 1. '..■•■ ' *

Ofcsana podniosła nóżkę i- jak. zobaczył

tę ,oło-i.j-....:y '.. . .5 u..<•-zui^

■; - ■ ? » •

jej gołe nośni Ł poszedł, n skoki jak 

. calu .■• 1 ■ Łoniu,

..nu jak ssczapa i zśG.aąl

:-:aloeać. ” Co to xośuie” ?

JA.7• .GCii HOnUBnC

ie bsz o ii .... ?

C i ■ , ' j O SU . .. i

t , .. Z i o .. t
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£1ŁA ■ioi j ■„ ? 2 . .' 3 Q '-.c .

d 1 abelni e ..; i y.:aa.

Se śmiecie ż to.; i s fcanue.j

>ny Dlkańfci, wszyscy to aóv? i

Całoncy .g i 1 i , ź e ł a.?. niej sse 4

ziewem ny ;.e w i. nie było i ■dZLC

Ona to , ZiO i :apxy£-.-s3

,

Otna" ,? roz bałaracili

Ona -■jja i

■ \

l Jakuła

6O

I ■ wa
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GEUPI ?
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Bodaj kuiidel raakiasi .

■ .<,...

c? . -■/•- .. iessać

-i£ & ' » ' ' ■'■

Oudo nie aoc»
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Ja.::ac było jak t; uzi&ń ! Hie zdążyli my

Vjy jŚG j H. tu E.8.SZ* • • j‘* u '■ ..-•

peanie jest już pizyjezany 'na.

a ■• ) 3 • ■ •■ 3 ■■i-u

. ■ ■ ’ • * « » 
. . ■ ty»

. . . . ■ Ot, SO t >ścl ś •

n .ior;x:t-. • . i .^c n o . < .. c.^. :

Xoji'C8. -iGlj • .ż^ÓleG 13>.'£S. ■

) 

l

"ICuplło. baba sojkę ”... 
\

I
= V -. . » v - '• ; Ł-*

. »





/przesiadają się 

« zwierciadle/

i . ; ■ L . s te. i a..

j

albo po ■ łezkach, albo vj nśtacli. 3o

■....•? .;. . ich nastręczyć

.. ■ a» Lje. '1- cale

.. . -a.

t

t . . i.«. W ? ' ese !

, ■ radość sprawię tesu

; . - o » « , i ©

żąoałuae, zacałuje sMe na 

śaierć. Jak pi,oknie stsmsai sroki, aa^-.:

. ■

pasyszedł ?

0 1Xk^ ■■ '• ■ ■■ : : ' '

aas« ■' z . g 2 cic i

JO a« ;■ ■■'/' • • • a • i ' Z .
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UKwA'-.'-'A

OiCiOA.':.1; ik

W A i<"
JtJtrUk '•■ -***ł*. Ł

S 5 - ' ' *

.................... ■ ■' » .

<. / ..} o; o®*.* •po ■ i ■

. ,•.. ■■■.. ■

Źi XU-X j U-.O. u O ..j ;-X--■■.■*. .-■■O

■ nie b^drie raiała takiego

.... . e i■■ •«• . ■

\ : ■ ■. ■ ■" }

Óas choćaiłem. do roboty to Półfcair^.

A jak bęósie po.-alo«aay ?

: /. . gę ł ic ... s c ici2

.

• e1 ■ o '.X
vL w x a t ,j»

Oj,kocmołuchu !

iUe gnieru.jże siy na -.uiie, iPoKTiól bodaj

V

■»_Z . ..c,,-. ... .. ; • . V K. -..'X !j : . .’. 9 ■■■■ -i.. ĆJ -$
4

\
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> i AKU &A

OKSAuA

O.Ó.ijA.żi.ĆŁ

OiCcA ' a

OjWhiL i A

xAKvŁA

' »£ ■■ ' —

si. ■ - ■ ć •

J.J.: słód

o . daj* Dawno już poxa

.. . .■./■.:> j ai .araa piayjdą

■.

Bóg a niKii^Eoja śliczna*

2 nlffli )iz^jd~ chłopcy, to dopiezo 

zacznie sic zabawa I

Tak ci z nimi wesoło ?

21’zecie,że weselej niż z tobą*

\ k , y

K

\
Miść ! się I ■ ■ ■

szorstkie od żelaza* Bewi .
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D I K. A K A
«m «> w *» »» •»* «™ *■» »«»* -«• •”* *’*• nn

noOJO^ W fi
MMMMM •» WWW.-- —• —«

<jb Chyba w złą stronę idziemy, Nie widzę

żadnej chaty. A też i diaka nie m.

j. „UŁlL Zadymka., pooolę sobie zauważyć, dobrodziej u

Kój. Z© fceż licho skusiło włóczyć się

w takz poręo

W MUŁA Czego chcesz ?

CZUB

BAMS ■

/poznawszy głos Wakliły 

cofnął się trochę w tył 

i rzekł do Panasa,który 

dostał czkawki/

zakuła ?'l -i, to nie tao ja chata. Do sojej 

chaty .Zakuła by nie przyszedł.

Ale jak sl dobrze przyjrzeć., to ati® i nie

kowalową 1



- 27 -

CdlB Czyjaś to aoże być ma ta chata ?

PAZdJS ' Czyja ? dasz ci dobrodzieju,nie poznałeś,.

Kulanego Lewczuk! ,który niedawno...hep ; 

pozwolę sobie.. .hep ! ożenił sił z elodą 

babą i

CZUB Me.On ma chat, podobną do u? jej. To

dlatego wydawało ni si.. dziwie, że tak 

pzędło przp szedłeu. dc demu.

. az u....aciuka,o tye

Me: .. .ńep ! oozwolę.. .hep I .... 

dobrodzieju I

JZ’C3 ..'ięc co tu i-abi kowal ?

>

♦ ..hep .1 hę|he...hep t. 

\

,.. I .. .... : iłode, ;onbi

X ■ d,. istoria. Teraz wszystko

ro •' - : w
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CZUB

£iA

CZUB

■?fe

IaKUM

Czego ?! Coś ty za jeden i po co się 

włóczysz pod drzwiami ?!

/z: leni aj ,c głos/ 

To Ja. dobry człowieku* Przyszedłęa 

was nieco zabawić, pokoiędowaó pod 

oknami.

lYynoś si; ze swoini kolędami !

A cóż ty sobie myślisz.żeby tak na mnie 

krzyczeć !? Chcę kolędować i kwita l

Ejże I to na ciebie słów już za mało !

Takió to ’. 31 jesz nie na żarty 1 Ba, 

nawet boleśnie bijesz ! 

■ .....  ' ■ ł•■• £ ;

/już bez Panasa, który; 

dobrnął t;y<, w przód,' 

$ dbWnął wprost do 

szyn kia . To odkrycie tak 

gc ucieszyło ,żę zapora, 

niał o ;:uraie/
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CZUB ...idzisz go. ja -i odważny. -piócuj, po de,. - «

_ ■ 1 , . o i dzivso< • sz,

. ’ . • —, S • • ’

'. - - - i

żeś ty n..wal i aalarz. ..i.ocno potłukł.

. • •»■. ■ -' ‘-‘y • • • -buua j c Ł UfcciOSł

a j ' .op • .bliźnio rozpalił.

. L aik ?

Bra ! Ale ioiaz .go nic os. i? ianu. Sołocha

_> i n.iu sl@dzi<. vzas ta&Ł^źfe nas . ■

i oź@ i. iioiilo tego się uaa..

cił 1.. ■■ al*

,ZK..x ”.;jpxz^gaóGie chłopcy konie

■ ■»»»

- .

/ofiarowuje je3 ukradziony 

kis fżyc/'

fo dla ciebie.



MOLOCHA

I—!—.- t J"-<i" •
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» » ■ ...... ................... 9

■; 53 Zć ■■ ■ ĆUC ;; <■■■

.. i. - , . dLe bywa#.**

• • ■ . • •

U u O «-.<.<•••»

■ CO jGSGGiś Otźói. j ■ ■ ■’- - -

B.I.: ..»oZKA

•. ?...  ... o.«. • *$ o ■ . •. :o • . ■?

clo cu dlabla !

je:i ! co to sl,- z bob, stało ?

J&ic to co. ;vidziGXiście ^łupi l Dobrze by

■ ■ 3 • . ■' Z ,

Latea stuaiać sidła na ptasz?.i albo na 

sti — ■- ■ ••.

- ...-.'i .,•... a.■. .. .

si utopię.. .Ov:ocpsa ?

- ■



BD3SZKA

,.;.V /'AA;:. U,

.. siwuclia $ ftozówaMe iść

................,,♦ . < . rzedłeś raz pijany

/aasjpia/ -

. ■»

1 1

iWVó Aj-iJ..■: 4, A

,<;3 V'V.:.4r-
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. c oiu# GODZG.:;aietjce

■
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■: . ; . ■ ■. spiasŁe.
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Góż .... .. ■ ?! ■ Łna ? z . mżna ?

aecncesz zauuażyć. Przede - s

■ } . . * ' ... .

aic es .ci iu»» *. - 1. .

zec hc i e o 3 b ac c •

3» ? SZ - - - ■ ■ ■ -■ ?

■»

Otóż ale pD-einaaó te;:.o aóvjić, SoŁoszeńko

a:.. Jakbyś cliciaŁ dokuczy©*»<2

sobie 3fxz3ją®Kt pruypoauieć* * .że

szeszłym, nie po.;,i.eJziałer ani słosa, 

kiedy wystawiłaś dach ponad przepisaną

. . ... „ . ..

/ ■ • ../

Otóż to...co do mnie...nie uczono

. ;, i- j " • o’>

czego zacząłeś ? 5 ■ ....

sois obowiązkisEi tost posŁuszeastwo
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wobec rozkazów rządu. A ty, Soł o cha, 

zakłóciłaś..,#tak...G© to ja chciałe® 

powiedzieć ?

/pukanie/

Go ? ...schowaj sale gdzie bądź. Nie 

cha., się z alki® spotkać,pozwoi. sobie...

SOŁOCHA tfłaś, sołtysie.

. g j-eate®*ź® śog<e u ciebie chwileczkę

zabawić, 3adynka, jak aówi...co to 

takiego najwspanialsza Sołecho ?

Jak to co ? Ręka Osipa Mkiforowicza.

! Ręka r He, ! hel he! A co to 

takiego, najdroOsza boŁoado ?

>

wlczu. Szyja* a na niej aonisto.

ńc ! na szyi ®onistoa he ! hel he ! to 

co takiego,niezrównana Sołocho ?!

/z^a dą®u /

Otwórz,Sołocha :
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óOŁOCjiA

CZUB

CZUB

i, Mój Boże ktoś postronny. Co będzie 

■

...‘ ■ . o . ■ ■■-’■ ■• BÓ ,? '

Sołocho,dobrać twoja, jak t-iówi ewangelista

. x . - ' ■ — - ■*... ■ .. . <f i *

Och,schowają iże śnie gdziekolwiek.

I

lipie >-ikifozowlczu.♦.

Witaj. Soło cha ! i?ie spodziewałaś si

amie.co ? Prawda,1; . ?

. . o .

3 * ? * -

Od tego pr ekętego mozu zamarzło ml 

'. •• -

noc przed Boży ,; Karods . u

...s yszysz jak się zerwała

:;lcLy...: .

<• . o . «. -■»

’ . . »

,ic ■ i '. ■ : .. ■'
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..... /^nessąc napełnione

kAjt-ŚJfi.... .„ iL. .. „Qi..>.. w.LAił.1.'-

1 .&>..... toijAA

Godninani stoi zapatrzona vj Lustros i ale 

noże się naputrseć, .. Codatlu aa Lłos 

si </ ■ la. spha sMe. ciąż

. ' .. ; . ■ .
I 

nie aogę od nie^j oczu. 

,

i /... ■ :ał • i .-. . . ..... . .-■ ■:■ e

-■ » ■ ■. : ; . ■ a ■

'. . * ■■



. . , ■ ■ . ■ ■ '■

■ • * o

■■ - -

. . .. a -■ i ci ' ■ r* • «

ani drogich feamieai, aai ca£e>jo

.« A. -Ji-iU-. A- . » 9 « -.'J ...  J

; ^.. . '■ . -■ i ■’

Ł . ■ -/-.a.

/..a. la oassa ' .akuły/



Ea scenie ko: ov.ód dzieaaaą' jchłopc,; ,koi -.daicy > auzyka?

■ . -

L
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co nosi caryca*
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trafiki ♦które nosi caryco, to dató 
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Bic obce o niej sysleć:, a

1 pak na złość właśnie tylko oniej. 

Dlaczego tak jest^źe wbrew woli je

- ;ho

. 

iWGżąt na śmiecie*

■ .

Tylko stroić si. umie. Nie ! Dość !

Pora przestać robić z siebie Durnia .

O,nie ! Oóa sa baba ze rmie. L.zo s.: nie 

p O ZW 01^ XHictóXXXX±»feiS»iia3i3E^S^HX®X^ 

szy sić z siebie.

/piosenka/

*’..teni z żonko j ne rizit^sla,
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moja duszo, Pójd-.,., utopię si ■ a pxzergolis 

i raz będzie koniec.

Kik IMOr; JŁ- lik; KO 0 z ar o w n i c a :
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narzecsonegotbałamuć kogo 0h.cesz<S 

jtiź więcej ale'zobaczysz. acn !
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... i.-. 1 a ; . . ś ty babrał . . iit

Ckliwyś a wyglądasz jakbyś c^ciał oaaalic • 

ni pięć ni w dziesięć -jakieś głupstw o.

ióe^najcie bracia* Bog pozwoli zobaczyuiy 

się na t aa ty u śmiecie, .u a tyn już nie 

sądaone- ner. c.aodzić rases, ^ejnajci.e,

.. , .
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> • wy.':alov»ać świec przed -Ikony Cudotwórcy
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CZUB Ładna heca, wsadzić do worka, To też

patrzę, że ma pełną chatę worków. >1 każdym 

miała po dwóch chłopów, C ja. iayslałem.- 

że ona dla mnie taka, Cc u diabła, 

pędzicie jak oczadziałe.

OKSANA Aj,tatku J Było dwa, ale jeden zniknął I

CZUB A nie mówiłem - czegoście się nastraszyły.

Hno,cułowiecze- wybacz,że cię nazywam po

5 imieniu, wyłaź no z worka.

DZIEWCZĘTA

PAEAU

/

CZUB

PANAS

Aj T

Zapewne,pozwolę sobie zauważyć,że ziano

na dworze.

Ano jest mrozik. A pozwoólsię zapytać... 

czym smarujesz buty, łojem czy dziegciem ?
\

Dziegciem lepiej,pozwolę sobie zameldować.

Ho...żegnaj Czubie,dobrodzieju raój.
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/biegnie do dołoch^/
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zR)BI /Bi

Kto 7n.e,pioże z rozpaczy zakocha si„

® -Innej 1 tamtą z nazywać aajpięknioj-

5 ; .

/zaczynają śpiewa. począt

ko™ o murmurando, ać <3p 
»

teksti. Jest to tło 

muzyczne całej sceny/

alusie.ńkie słowiczątko

po haŁ, z ka...?;. ssacże

■ ' .a dziewka

duana nierozumna

■>

Głupia ty. Śakuła to najlepszy malarz 

/, canoj okolicy. 

'

, . zmieni mele a... inaą I '1? minie

dziesięć minut, a ni użzyjnsie-.nu
y

mnie popatrzeć•
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dać mu się ;poCałować,Aj. joba niby niechcąco 

ąiesoż się ucieszy*
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jakby co innego. To pewnie .porożcy 

co jesionią. jechali przez likańk,,-.

zzz jechali t z pismem do carycy.

GoU-Fl A3 ■ aj • walcułusz£&, lepiej dymać dalej

- d •

Nie vsyjl

ZA..?O...:OŻ;uC X Ty kto ?

L , A witajcie,- Boże was dopoaóź. Oto

।

1 •

1
V

ądxowia i długich lal

ZAOO O-T.C III 1

■

,sprowadził ?
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i to 1 u-jo. . ♦ • j',‘X £••-> posiadaj';...

Góż,zios&u, ,.ni,oaio, co ?

Gubernia a.- do li; .,aie ..a. co yabać. a.;.!

słowa**. aaakoruita proporcja.

Tad i Pudlej a a.Łj.aasaaa cc .:./...a p

■. . . ■: dojechaó do carjcy.

Badacie /arwaie łasal aa./oxo/śc^-v<eaaie

a.:..e a a-oka .

■ ..

ble.bracie,nie o, H5? fezac.Ł.e bfdsiemy 

aóaić a caryco o naszycia »

deżele !

... :0 II :p, braci „niech taa!

- ■
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ZaPEOASC I fdziewaj. Będziesz taki jak i my.

Tak f Widzisz bracie, sprawa prosta...

Idziemy do carycy...mówimy "tak i takn-

jasne. A ona na to nam "tak i tak".

Uch,aatuszka i Widzisz,ziomku, tylko

1 koni nie ma. NŁebożta zjadły wilki.

'.yśleć trzeba co i jak...Tabaki zażyj

i mysi co i Jak...

/śpiewa/

Stoi wysoka góra, 

a pod tą górą gaj»gaj#...

/zrywa się wicher, dźwięk janczarów,"Boże cara chrani’’- 

agła /

. GŁUPI/GKłWAŁ To ci najjaśniejsza wysokość I
J

STOI/BOTIOI<IN 'Wszyscy tu jesteście t 

\

ZAPOHŹCI Ta wsi bat'ko.

• STARY/POTIO ON! Ha,ha! Nie zapomnijcie języka w g ;bie !
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• Me bat/fco. Me sapomaiay •
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da:., wreszcie AoAAOJA II/

Z j?OA/aX . : iłuj .

JA*’V_l'* Z#XiiA .■.SvŁ.';Ole !

AMA.aA'SA II

ZaPOOBC I
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. Jikaóki f Bracia I Ci dysslosi I ci 

prężni, a ci luzaki,bracia Zaporźcy !

6
M» TC* w*W •MO.rw.W*** *SB» i™ «*

I i a M 1 A '
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■

3 a® cark:łJ?i.

1/

SOLO Cilii

»xc*luv Aa

\

ctopił się ł v :

Co teś •::.óv51sz< ?!
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Utonął. łabą:; ci v 2 ■ xx,x... ... nie

zus ■ . , 1
i

O c-»
AS /do Czuba/

... . ■ ■ ■

z.

...■ . » -x się a" .'. sił !

bżesz^babo !

■ X.;.' to x: ja

.....

ul o dają

b.
■' A

skuł Ł uto - ,

3.

1 2, -X.‘ «
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Ule gadałabyś byle czego.

. nigdy sody B.^pragnęła,

Stara . arsoczy cha na własne oczy

widziała, jak Się u •.-.kuł a utopił.

Powiedz lep Lej, bodajby ś wódki nie 

zaipragnęła} ty stara pijawku* Trzebw. 

być przyglupl.; taa: jak tj?3eby się 

utopie, klea to tak sama dobrze jak to 

zes przed ciiarl^ s?yszla szyna.u*

7

3.

nn; - * w •*!

Bała >iedźtó&* była a szynku.tźeby2i tak

■3.

Co ? co ? widzisz ją }pascudnicę,. co 

mi wypomina. Ależ nie wieś,że do 

ciebie Diak chodzi co wieczór.



9.

. ® »s ■ baby*

10.

HORPYNA Tak,tak l Diak l

SOŁ... ■ deki diak l Do kogo diak 1 Kto

o Diaku !

.. ... -1 ■

DIACZYCHA

12.

ODA ćO

DIACZYCHA

1*.

CZUB

A oto do kogo diak chodzi*

■■ * To I

nucisz :au v; głosie i lóisz zielsklea.

Odczep się ode □ntesciabllco !

Bodące- nigdy własnych dzieci nie 

doczekała,Tzu !

j^askUdna baba, --óż t o za świństw.

więc- ko^al utonął ?
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'16.
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CSUB

Jaj r;,UCH

.PANAS

’%/ ZU ś* —/

UJK. AUAYusA.

■ .uOJj.-^Na

Jak aa a i o s z c ■.. ,... o s® o X. soM$

dlóźjr u aorku.

zachrypł.

Beczy. wdaie go słychać.

bas xzeczy’óŚGle tego... 

PXęAUi<- bŁi.JuJ'v»

;.J- przyjdzie MOjcze naszr?...

.. cuła w / 1 . ■ -•'■'■'■ ci . j

na póiva.'w'sb.i aut..»

Swigto 'bez Wakuły.* to ale śM^to. 

( 6

>xawdf. Gdzież u. lict>« podział się 

.duł..*

Utopił się.

i e •
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Zaar trochu stal ;

WFAS . .■ § .. ... Ś - ■ '

«jO&OC aa Zaporożca sic ^stroiłeś I

.>■ JkiiU iu.y. C/ ... '■■' Z UO. ) ■ 9

CZBB ie ? ■- i. i Ł 'R v . -

3 . - ■ ; «

0 O

., >< !X :-M i^k-:

\vaKU.ia I

i? .1. ?Ab

' a. Nie cnlewaj się. 

e •

x’OcL-aJo si . ..ssystkleęo cqp:i ci zrobił,

. 
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1 s s uęhaji ■■■■■.' ■■

jo 3U.Ś dobizs. Czego j;. ...............

zjdao aalc sza U:san.

b a..B.. s..‘:.....:/.. ........ ..z... / .,. ■ :aayz

skatera

Ajs . afeuła 1.
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PIESN 
«n»-—n- «=as~» r*»

"Niech nam tyje para młoda.•..

niech nam żyjc wiele lat*1....

PANAS A ci.poz.,ol, sobie zameldować, to kto I?

2IAP0.-.0 ..EC I Jak to kto czotty, czorty samej 

carycy !

PANAS /zostaje saaij cały

ensemble po jednej 

złotce na muzyce 

wychodzi do cerkwi/

Taka to historia !

Patrzajcie no- czorty I Samej carycy 
J

„ dkąd pakuła Zdobył

jej trzewiki. \

Nie !

Absolutnie pozwolę sobie zameldować 

nie rozumiem.

Co jest dziwn.ieg.sse 

najdziwniejsze ze wszystkiego...



ai.

jak autorzy nogą pisać na po­

dobna tematy ?

Przyznaj© si dobrodziejce że to już 

całkiem niepojęte I

Po prostu. ♦.

Pis,nie. ic a nic nie rozmieś.

żadnej ale to żadnej korzyści dla 

ojczyzny

powtóre :

h» « V O O .

równie żadnej rorzyści

i ie wiec co to za....?

a jednak„pozwolę sobie zameldować 

dobrodzieje aoŁ* „ilao wszystko,.... 

chociaż naturalnie I

.co.....

i owo.....może nawet*...!

Bo gdzież ostatecznie .jest 

wszystko vś łc.dzie i w ' c ? 

:i przecież gdy si< zastanowić.,., 

coś w tym jest*

. .....c !
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Ale bywają !
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